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N a k ła d em  Drukarni N a d w o r n e j  W . D ekera  i S półk i. —  l \ed a k lo r -  A.. W 'arm ow ski,

100.— W P o n i e d z i a ł e k  d n i a  30. Kwietnia 1838.

L e j i n a n t o w i  C z e o d a j o w ,  do b ra  Ł o n  u l i szki ,
p o ł o ż o n e  w G u b e r n i i  A u g u s t o w s k i e j ,  O b w o ­
dz i e  K a l w a r y j s k i m , d o  wysokości  z ł p  15,000.
3 )  Na cz e l n ik ow i  1 1 . dy w izy i  p i e s ze j ,  Gene ra ł -  
L e j i n a n t o w i  S z u l g i n ,  d o m a  T u r . k ,  p i - l oż one  
w G u b e r n i i  Ka l i sk ie j ,  O b w o d z i e  t eg oż  n a z w i ­
s k a ,  d o  wysokośc i  z ip .  15,000. 4 )  D o w ó d z c y  
a. b r y g a d y  j e den as t e j  dywizy i  p i e s ze j ,  G e n e ­
r a ł o w i  - M a j o ro w i  O b i u c z e w  a ,  d ob ra  Suska-
W o l a ,  p o ł o ż o n e  w G u b .  Sandoroi erek  e j ,  O b ­
w o d z i e  R a d o m s k i m ,  d o  wysokości  złp.  8,coo.
5) D o w o d z c y  17. pieszej  d y w i z y i , G e n e r a l o -  
w t - M a j o r o w i  N ie j e lo w  I ,  d o b r a  W o l b r o m ,  
p o ło ż o n e  w G u b e r n i i  K ra k o w s k i e j ,  w o b w o ­
dzi e  O l k u s k i m , d o  wysokośc i  z ł p .  8 , 00 0 . b) 
S i a r s cen iu  A u . u t a n l o w i  G ł o w n r  g o  Sztabu 
czynne )  a r m i i ,  P u ł k o w n i k o w i  G o r ł o w ,  d ob r a  
I w u w e  , po łoz o i  e  w G u b e r n i i  M az ow iec k i e j ,  
O b w o d z i e  Stan  s l a w o w s k i m ,  E k o n o m i i  L a t o ­
w i c z ,  d o  wysokośc i  z łp .  5 .COO P r z e *  pos t a ­
n o w i e n i e  z ie)źe d a t y ,  w z a m i a n  za d o b r a  
R u d a ,  w G u b e r n i i  K ra ko ws k i e j ,  O b w o d z i e  
k i t l t c k  ui l e żą c e ,  D e k r e t e m  z d.  9. ( a i . )  G r u  
d n i a  183& r o k u ,  N acze ln ikow i  W o j e n n e m u  
G u b e r n i i  K ra kow sk i e j ,  Gc n t r a l o w i - M a j o r o w i  
B a r o no w i  B o h l t n ,  na  w ła sność  d z i e d z i c z n ą  
p r z e z n a c z o n e ,  a dla fabryk g ó rn i c zy ch  p o t r z e ­
b n e ,  n a d a n e  N a j mi ło śc iw ie j  zo s t a ły  t e m u ż  
G e n e r a ł o w i  M a j o ro w i  B a r o n o w i  B o h l en  n a  
dz i edz i c two  w ie c zn e m i  c z a s y ,  z tak iemi  p ra -

W iadom ości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  27.  Kwie tn i a .

N .  P a n  G e n e r a l  - P o r u c z n i k ó w  T h  i l e  I .  
i S t t i l p n a g e l ,  o r az  T a j n e g o  S ę d / i e g o  przy  
N a j w y ż s z y m  T r y b u n a l e  E i  c l i  h o r n ,  c z ł o n ­
kami  R a d y  s t a n u ,  a T a j n e g o  N a d s ę d z t e g o  r e ­
w i zy j neg o  D u e s b u r g  Sek re t a r ze m s t an u  naj  
m i ło śc iw ie j  m i a n o w a ć  raczył .

« V M « W \ « W l / V W «

W iadom ości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  dn i a  24. Kwi e tn i a .
Na j j aśn i e j s zy  Ce sa r z  i K ro i ,  p r zez  p o s t a n o ­

wi en i e  pod  d n i e m  14 ( 2 6  ) Mar ca  r .  b.  w yd an e ,  
Na j l a skawie j  nadać  r a czy ł ,  s t o so w n i e  d o  z a ­
tw ie r d zo ny ch  N a j w y że j  p o d s d n i e m  4 ( 1 6 . )
Paź dz i e rn ik a  1835 rol tu p r zep i só w  o  u r z ą d z e ­
n iu  d ó b r ,  k tór e  z  mocy  d o n ac y i  p r z e c h o d z ą  
na  w ła sność  p r y w a t n ą ,  w ie c z n e m i  czasy na  
d z i e d z i c t w o ,  z lakierni  p r a w am i  i u ży t ka m i ,  
z  j ak i emi  Skarb  pos i ada  : i )  N acz e ln ik ow i  4  dy.  
wizyi  h k k i e j  k a w a l e r y i ,  G e n e r a ł o w i  L e j t n a n -  
towi  S z a b e l s k i e m u , d o b ra  J a s i e n i ec  i B i a ł o ­
b r z e g i 4 p o ł o ż o n e  w G u b e r n i i  S a n d o m i e r s k i e j ,  
w O b w o d z i e  R a d o m s k i m ,  d o  wysokości  c z y ­
s t ego  r o c z n e g o  d o c h o d u  z łp .  15,000.  a )  N a ­
cze l n ik ow i  10. dywizy i  p i e s z e ; ,  G e n e r a ł o w i -

X i ę s t w a

A N S K I E G O.
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warn!  i u ż y t k a m i ,  Z j a t i e m i  Skarb  posi ada ,  
d ob ra  S i o p n i c a ,  p o ło ż o n e  w O b w o d z i e  S to -  
p n i c k i m ,  G u b e r n i i  K ra ko ws k i e j ,  z  n a l e ź ą c e m i  
do n i c h  fo lw a r ka m i ,  wsi ami  i i n n e m i  uży tkam i  
i p r z y n a l e ź y to ś c i a m i , d o  wysokośc i  c zys t ego  
r o c z n e g o  d o c h o d u  złp.  i c , ooo .

D n i  k i l kanaśc i e  u p ł y n ę ł o ,  g d y  o d c i ą g n i ę t ą  
zos t a ł a  w d o m u  j ed ne j  z e  zn a k o m i ty c h  rod z i n  
t u t e j s zych  l o t r r y a  f a n t o w a ,  k tó i e j  d o c h ó d  o .  
k o ł o  tys iąc z ło tych  w y n o s z ą c y ,  dla N ad w i ś l a n  
p r z e z n a c z o n y  zos t a ł .  Z  ki lkuset  b i l e t ów  , skł a­
d a j ą cy ch  t ę  l o t e r y ą , każdy o z d o b i o n y  by ł  i nną  
w i n i e t ą ,  arcy d z i e łk i e m  w s w o im  r od za ju  
p r z ede t a wi a j ą cem  p rz e d m io t y  po  większej  c zę -  
ści z n a d b r z e ż ó w  w ó d  c z e r p a n e ,  r ęką  u t a l e n ­
tow ane j  am a t o rk i  skr eś lone .  D w a  z t ych  b i le­
tów dosi a ły  s ię d o  W i e d n i a ;  n ie szczę śc i a  b i e ­
d n y c h  N ad wi ś l a n  t rafi ły do ser c w z r u s z o n y c h  
j uż  b l i ż s zym p rzyk ł adem p o w o d z i  D u n a j u ,  
a  h o j n y  d a r  150  d u k a t ó w ,  nad es ł a ny  w z a ­
m i a n ,  p r ze z  dw ie  polskie  d a m y , t am że  b ę d ą ­
c e , powi ęks zy ł  w e  c z w o ro  kap i t a l i k  p i e rw ia ­
s t ko w e  z tej d o b r o c z y n n e j  z a b aw y  z e b r a n y .

D n i a  t g .  Maja r.  b . ,  w k an to r z e  d o m u  h a n ­
d l o w e g o  S. A .  F i a n k e l ,  w W a r s z a w i e ,  o d b ę  
dz i e  s i ę  p o s i e d z e n i e  Dz ion ków  T o w a r z y s t w a  
d o  p os zu k iw an i a  soli k am i en n e j  i ż r ó d t ł  s ł o ­
n y c h  w Kró l e s tw ie  Po l sk i em,  D y r e k c y a  t e g o  
T o w a r z y s t w a ,  wz ywa jąc  na  n ie  wszyiki cb  , p r a ­
w o  g ło s o w an ia  m a j ący ch  c z ł o n k ó w ,  do no s i ,  
ź e  p r z e d m i o t e m  n a r ad y  bę d z i e  o b m y ś l e n i e  n o ­
w e g o  f u n d u s z u  na  da ls zą  k o n t y n a c y ą  robó t ,  
w ce l u  po sz uk iw an i a  soli r o z p o c z ę t y c h ;  g d y ż  
p o c z ą t k o w o  z ło żo ny  na t e n ż e  cel  kap i t a ł ,  zo-  
sta} j uż  w y cz e r p an y .  W  ka n to r z e  d o m u  h a n ­
d l o w e g o  S.  A ,  F i a n k l a  w W a r s z a w i e  są d o  
p r z e j r ze n i a  p a p i e r y ,  wyświecaj ące  o b e c n y  stan 
t e g o  p r zeds i ęwz ięc i a  , tak p o d  w z g l ę d e m  f i na n ­
s o w y m ,  j ako i t e c h n i c z n y m ,

F  r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  d n i a  18 Kwie tn i a .

O  dz  a l a n i ach  w o j sk o w y ch  w K on s t a n t y n i e  
tak list j e d e n  s t amtąd  d on os i :  „ D n i a  ąg.  Marca  
o  g o d z in i e  Gtej w ie cz o re m  wyrusz y l i śm y  z o d ­
d z i a ł e m  z 160 s t r ze l ców t r zec i ego  p u łk u  1 J20  
s p a h ó w  z K o n s t a n t y n y  p o d  Ka p i t a n e m  Mar io-  
n e m .  K o l u m n a  r u c h o m a  pod w o dz ą  Pa t ego  
j uż  n a 9 by ł a  d w o m a  g o d z in am i  w yp rzedz i ł a .  
W  o g ó l e  m i e l i śm y  850  l udzi .  O  a  mi le  od  
mias t a  z ł ączy l iśmy się z na szą  k o l u m n ą  r u c h o ­
m ą  i sz l i śmy  aż d o  g od z i n y  2giej  z r a n a  wśród  
c i e m n e j  n o c y  1 b u r z l iw e g o  powie t r za .  Cz ęs t e  
b ły s kaw ice  p r zy św ie ca ł y  n a m  w d r o d z e ,  bo 
n i e s io n e  p o c h o d n i e  c zę s t o  gasły.  O  g odz in i e  
l e j  zw iększy ły  s ię t r u dy  n a s z e ,  gdy de szcz  
u l e w n y  d o k u c z a ł ,  d ro g i  po za l ew a ł  i p o d r ó ż  
n a s z ę  co raz  bardz i e j  u t r u d z a ł .  W  cza si e  n a ­
s z e g o  p o c h o d u  p r z y b y ł o  d o  n a s  3 — ą o o  j e ź d ź ­

ców arabskich z zaprżyjaźn’onych z nami po­
ko leń  i ci tworzyl i  s t r aż  p r z e d n i ą .  G d y  P a t e  
o  g o d z in i e  2giej  widz ia ł ,  i e  p i ec ho t a  p r z ed e -  
d n i e m  na  w y e n a c z o n e m  mie js cu  n i e  s t ani e ,  
rozkaza ł  j eźdz i e  w yp rz ed z i ć  ją.  T a  korzys ta ł a  
w s z ę d z i e ,  gdz i e  tylko d ro g a  b y ł a  n i e c o  l epsza ,  
ąby  k roku  p r zys p i e szyć ,  s t ra cony cza s  p o w e to ­
wać  i p r z e d  św i t em  p rzed  n i ep rz y j a c i e l sk i e m 
p o k o l e n i e m  s t anąć ,  O  g o d z i n i e  wyjaśn i ło  
s i ę  n i e c o  n i e b o ;  z a t r z y m a n o  s i ę  i K o m m e n -  
d a n t  r ozkaza ł  k r a jo w co m  liście z i e l o n e  do t u r ­
b a n ó w  p o p r z y p r a w i a ć , aby  ich r o z p o z n a ć  m o ­
ż n a ,  a za r a z em  s t rze lców o t e m  u w i a d o m i o n o .  
By l i śmy  tylko o mi l ę  od  p i e r ws zeg o  d u a r u ;  
j u ż  d n i a ł o ,  a n a j m n i e j s z a  p r z ew ło k a  m o g ł a  
nas  całej  korzyści  w ypr aw y  p oz b aw ić .  A r a ­
b o w i e  j ednak  waha li  się i n i e  myślel i  n a  k on i e  
ws i adać .  P o d p o r u c z n i k  Ben  Q u a n i  d o n ió s ł  
K o r n m e n d a n t o w i , źe  s ię boją  i b ez  p i ech o ty  
z miejs ca  n i e  r u szą .  T e n  we zwa ł  z a r a z  
wszys tkich  Sze f ów  i r z ek ł :  „ W a s i  l u dz i e  bo j ą  
s i ę ;  p o w ie d z c i e  i m ,  źe jeżel i  s ię z a r az  n i e  
r u s z ą ,  p o w y s t r ze l a m y  ich  i p o  i ch  t r u p a c h  
u t o r u j e m y  sobi e d r o g ę  d o  poko l en i a  n i e p r z y ­
j ac i el skiego. " R ó w n o c z e ś n i e  r o z k a z a n o  st rzel i  
corn  dać  og n i a .  T o  w ięce j  sk u t kow a ł o  n i ż  
wsze lka  w y m o w a  i A r a b o w i e  jecha l i  be z  oc i ą ­
gan i a  się p r zed  n am i .  D w a  od d z i a ł y  s p a h ó w  
1 oddz i a ł  s t r ze lców w z m o c n i ł y  o b y d w a  sk r zy ­
d ł a ;  reszta była  w ś r o d k u ;  mus i el i  więc  ru szać  
n a p r z ó d ,  i naczej  byl i by  ich w p i e ń  wyc ię l i .  
D l a  p o w ę to w a n ja  s t r a c o n eg o  cza su  j e cha l i śmy  
cz w a le m  i do  p i e r ws zyc h  d u a ró w  dość  wcze ­
śn i e  p r zyby l i śm y .  O d b g l e j s 1 tylko zdołal i  do-  
pa śdź  k o n i  i u c i ec  pę dzą c  p r zed  sobą  sw o je  
i r zody .  P o k o l e n i e  t o ,  l i czące  3000 n a m i o ­
t ó w ,  p o d z i e l o n y c h  na  5co  d u a r ó w  . z a jm o w a ło  
tak wielką p r z e s t r ze ń ,  ż eśmy jej gar s t ką  n a s z e ­
go  wojska  opasać  n ie  mog l i .  Z b u r z y l i ś m y  60 
d u a r ó w ,  le żących  w o b w o d z i e  d w ó c h  mi l ,  
p r z y c z e m  j e d na k  d o z n a l i ś m y  z ac i ę t e g o  o p o r u  
z s t r ony  m ie sz ka ńc ó w  i ź o n  t ychże .  L e g ł o  
200 n i e p rz y j ac ió ł ,  a l i c zne  t rzody w ie lb ł ądów,  
b y d ł a  r o g a t e g o  i o w iec  dos t a ły  s i ę  w m o c  n a ­
szę .  O  g odz in i e  i p i e j  z eb ra ło  s ię z n o w u  całe  
wo j sko  na j e d n o  m i e j s ce ,  gd z i e ś m y  aż do  w ie ­
czo ra  sp o k o j n i e  s t a l i , i gdz i e  także  p i e ch o t a  
p r zyby ł a .  D n i a  2- Kwi e tn i a  wyru szy l i śm y  ró.  
w n o  ze św i t em na  p ow ró t  d o  K o n s t an t y n y ,  
D n i a  5.  p r z yby l i  Sz e fo w ie  p o t ę ż n e g o  po k o l e ­
nia  A r a c t a s ó w ,  o f i a ru jąc  sw o je  po d d a n i e .  
W ł a d z a  na sza  co raz  S‘ę bardz i e j  r oz sz e r z a .  
Za  na s zym  p o w r o t e m  do  Ko ns t a n t yn y  z w i e ­
z i o n o  wielką ilość ż y w n o ś c i ; m a g a z y n y  n a s z e  
obf i tują  t er az  we wszystko na  czas d ług i .

Z  o g ł o s z o n e g o  n i e d a w n o  wyc i ągu  z wielkiej  
księgi  f r anc uz k i e go  d ł u g u  p u b l i c z n e g o  okazu j e  
s i ę ,  źe d n ,  1. S tyc zn i a  r. b,  i lość p u b l i c z n y c h
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p a p i e r ó w  f r a n c u z k i c h  i p o s i a d a c z y  i c h  b y ł a  na*
s t ę p u j ą c a :
5 p r o c .  14 7, 11 8 .6 15  f r a n * • • • 3 4 1 , 6 23  p o s i a d .
d t  ”  1 ,026 ,606  ”  .  .  .  8 2 6  ”
4  ”  I i ,978.776 ”, ♦ * • 2595 ”
3 ”  3 5,7 8 8 .0 5 5 ’ . . .  3 0 ,1 8 6  ”

Z  d n i a  2 0 .  K w i e t n i a .
N a  p o s i e d z e n i u  w c Z o r a j s z e m  I ż b y  D e *  

p u t o w a n y c h ,  n a  k t ó r e m  M i n i s t e r  s k a r b u  d l a  
c i ą g ł e j  s ł a b o ś c i  o b e c n y m  b y ć  n i e  m ó g ł ,  s z e ś ć  
m ó w c ó w  s ł y s z e ć  s i ę  d a ł o ,  t .  j .  P I * .  R o u l ,  
G o u i n ,  B e u d i n ,  G a r n i e r  - P a g e s ,  B e r r y e r  
i T h i e r s .  M o w i e  P a n a  G a r n i e r -  P a g e s  D z i e  n ­
n i k  s p o r ó w  i w s z y s t k i e  m i n i s t e r y a i n e  g a z e t y  
n a j w i ę k s z e  o d d a j ą  p o c h w a ł y ,  l u b o  ż a d n e m u  
z  w y ż e j  w s p o r n n i o n y c h  m ó w c ó w  s i ę  n i e  u d a ł o ,  
u w a g ę  I z b y  c a ł k i e m  z a j ą ć .  Z d a w a ł o  s i ę ,  ź e  
D e p u t o w a n i  u s t a w i c z n ą  o  t y m ż e  s a m y m  p r z e d ­
m i o c i e  g a d a n i n ą  z n u ż e n i  z a m k n i ę c i a  O g ó l n y c h  
o b r a d  z n i e c i e r p l i w o ś c i ą  w y g l ą d a l i .  —  N a t l ą -  
p i ł o  t o  t e ż  n a  p o s i e d z e n i u  d  z 1 s i e j s z e  i r i , n a  
k t ó r e m  p o  o b s z e r n y c h  r o z p r a w a c h  P r e z e B  I z b y  
s i ę  z a p y t a ł ,  a ź a i i b y  d o  r o z b i o r u  p o j e -  
d y ń c z y c h  a r t y k u ł ó w  p r z y s t ą p i ć  c h c i a ł a ?  
P y t a n i e  t o  z  z n a c z n ą  g ł o s o w  w i ę k s z o ś c i ą  
W t w i e r d z ą c y  spoBÓb r o z s t r z y g n i ę t o  1 d a l s z e  
o b r a d y  aż  d o  c z a s u  w y z d r o w i t n i a  M i n i s t r a  
s k a r b u  o d ł o ż o n o .

M a r s z a ł e k  S o u l t ,  j ak w i a d o m o ,  o b r a n y  n a d -  
z w y c z a j n y m  P o s ł e m  F r a n c y i  n a  k o t o n a c y ą  
K r ó l o w e j  a n g i e l s k i e j .  T o w a r z y s z y ć  m u  b ę d ą :  
P .  E y r a g i i e s ,  S e k r e t a r z  p o s e l s t w a  w K o n s t a n ­
t y n o p o l u ;  P .  B a e s a n o ,  S e k r e t a r z  p o s e l s t w a  
w B r u x e l l i ,  i P P .  V a l e n c e y ,  V i c e n z a ,  C h a m -  
p l a t r e u x  i P r a s l i n  ( w s z y s c y  z  w y ż s z e j  s z l a c h t y ) .  
M a r k i z  D a l m a c y i ,  s y n  M a r s z a ł k a  i j e g o  z i ę ć ,  
H r .  J u l i u s  M o r n a y ,  b ę d ą  t e ż  w j e g o  o r s z a k u ,  
a l e  b e z  u r z ę d o w e g o  z n a c z e n i a .

P i s z ?  z  L o g r o n o  z  d.  13.  K w i e t n i a :  „ D .  i r .  
m .  b.  300O k a r o l i s t o w  p o d  w o d z ą  I n f a n t a  D o n  
S e b a s t y a n a  i V . l l a r e a l a  p o z o r n y  p r z y p u ś c i ł o  
s z t u r m  d o  V i a n y ,  a l e  z a  w y j ś c i e m  z a ł o g i  
z  m i a s t a  n a t y c h m i a s t  s i ę  c o f n ę i i .  Z b i e g o w i e  
k a r o l i s t o w s c y  p o w i a d a j ą ,  ź e  D o n  Ć a r l o s  
W E c h a r r i  k o r p u 3  z 7 0 0 0  p i e c h o t y  i 12 00  j a z d y  
u z b r a j a ,  a b y  z n i m  w  g ł ą b  H i s z p a n i i  w t a r ­
g n ą ć .  I r i a r t e  w s z e d ł  d o  S e g o w i i  p o  u s t ą p i e ­
n i u  z t a m t ą d  k a r o l i s t o w .  T u s z y ł  s o b i e ,  ź e  
k o r p u s o w i  N e g r e g o  d r o g ę  d o  g ó r  l o l e d a ń s k i c h  
p r z e t n i e  i t y m  s p o s o b e m  p o ł ą c z e n i u  s i ę  j e g o  
z  B a s i l i o  G a r c i ą  z a p o b i e g n i e . “

Z  d n i a  2 1 .  K w i e t n i a .
W i a d o m o ś ć ,  ź e  M a r s z a ł e k  S o u l t  n a  k o r o n a *  

c y i  K r ó l o w e j  a n g i e l s k i e j  w f u n k c y i  n a d z w y ­
c z a j n e g o  P o s ł a  F r a n c y ą  r e p r e z e n t o w a ć  b ę d z i e ,  
t e r n  w i ę k s z e  s p r a w i ł a  z a d z i w i e n i e ,  i le  ź e  na -  
z w i s k a  j e g o  p r z y  p o d o b n y c h  m i 8 s y a c h  n i g d y  
n i e  w s p o m i n a n o .  S k u t k i e m  t e g o  n i e z b ę d n y m ,

ź e  d z i e n n i k i  r o z m a i c i e  o  t y m  w y p a d k u  s ą d z ą  
i w r ó ż n e  s i ę  z a p u s z c z a j ą  d o m y s ł y .  M a r s z a ­
ł e k  S t i u l t  n a l e ż y ,  jak w i a d o m o ,  d o  r z ę d u  t y c h  
M i n i s t r ó w  L u d w i k a  F i l i p a  , c o  n a j w i ę k s z e j  d o ­
w i e d l i  s t a ł o ś c i  i p r z e z  śc i s ł e  f o r m y  e t y k i e t y  
n i g d y  s i ę  s k r e m p o w a ć  n i e  da l i .  O n  t o  p o  
u p a d k u  M i n i s t e r y u m  z  d .  11.  P a ź d z .  K r ó l o w i  
n a  p i ś m i e  p o d a ł  w a r u n k i , p o d  k t ó r y m i  o ś w i a d ­
c z y ł  g o t o w o ś ć  s w o j ę  w s t ą p i e n i a  p o w t ó r n i e  d o  
M i n i s t e r y u m ,  K r o k  t e n  s a m  p r z e z  s i ę ,  a  m i a ­
n o w i c i e  p o d a n i e  p i ś m i e n n y c h  w a r u n k ó w , b a r ­
d z o  ź l e  u  d w o r u  p r z y j ę t o .  O d  t ej  c h w i l i  
u m i e s z c z a j ą  n a z w i s k o  M a r s z a l k a  S o u l t  w r z ę ­
d z i e  t y c h  m ę ż ó w ,  k t ó r y c h  p o w t ó r n e  w s t ą p i e ­
n i e  d o  g a b i n e t u  p r a w i e  za  n i e p o d o b n e  p o c z y ­
t u j ą  a  k t ó r y c h  z w y k l e  p r z y d o m k i e m  „ N i e m o ­
ż l i w y c h 11 o z n a c z a j ą .  G a z e t y  w i ę c  w m i a n o ­
w a n i u  M a r s z a l k a  h a  n a d z w y c z a j n e g o  A m b a s ­
s a d o r s  p o c z ą t e k  p o j e d n a n i a  s i ę  u p a t r u j ą c ,  t e g o  
s ą  z d a n i a ,  ź e  p o  p o w r o c i e  M a r s z a ł k a  z A n g l i i  
z p i e r w s z e j  k o r z y s t a ć  b ę d ą  s p o s o b n o ś c i ,  a b y  
„ s ł a w n ą  szablę** ( i l lu s t re  epe« )  —  t e n  b o w i e m  
p r z y d o m e k  M a r s z a l k o w i  n a d a n o  —  z n o w u  d o  
g a b i n e t u  p o w o ł a ć .  R o z u m o w a n i e  to  p o l i t y c y  
t u t e j s i  d a l e j  j e s z c z e  p r o w a d z ą .  W i d z ą  j u ż  
o b o k  F a n a  S o u l t  i F a n a  T h i e r s a ,  p o c z y t y w a ­
n e g o  za  d r u g i e  p o l i t y c z n e  E g o  M a r s z a ł k a ,  
l u b o  n i e s n a s k i  d a w n i e j s z e  m i ę d z y  t e m i  d w o m a  
m ę ż a m i  j e s z c z e  w p a m i ę c i  p u b l i c z n o ś c i  ż y j ą .  
O p j i o z y c y a  , w o g ó l n o ś c i  z w y b o r u  M a r s z a ł k a  
z a d o w o l o n a ,  p y t a  s i ę  t y l k o ,  c z y b y  ro w y p a ­
d a ł o ,  d o w ó d / c ó w  p o d  T o u l o u a e  ( # )  p r z y  t a ­
kiej  o k a z y i  w o s o b i s t ą  z  sol*ą s t y c z n o ś ć  w p r o ­
w a d z i ć ;  w-szakźe w i ę k s z a  c z ę ś ć  p o w s z e c h n o ś c i  
s k r u p u ł  t e n  p o c z y t u j e  za  b ł a h y  i s t o s u n k o m  
o b e c n o ś c i  w b r e w  s i ę  s p r z e c i w i a j ą c y  , r o z u m i e ­
j ą c ,  źe  o b e c n i e  a n i  o  z w y c i ę z c y ,  a n i  o  z w y ­
c i ę ż o n y m  m o w y  n i e  i na  i ź e  s i ę  w i d o k i  i u c z u ­
cia  o b y d w ó c h  n a r o d ó w  z u p e ł n i e  p r z e i s t o c z y ł y .  
T w i e r d z ą  p r z e c i w n i e ,  ź e  j e ż e l i  X i ą ź ę  W e l ­
l i n g t o n  j i rzy k o r o n a c y i  K r ó l o w e j  w i e l k ą  r o l ę  
g r a ć  b ę d z i e ,  F r a n c y a  n i e  m a  g o d n i e j s z e g o  
r e p r e z e n t a n t a ,  k t ó r e g o b y  t a m  w y s i a ć  m o g ł a ,  
n a d  M a r s z a ł k a  S o u l t ,

W  t y c h  d n i a c h  p r z e d s i ę w z i ę t o  b a d a n i e  d o ­
m o w e  u  s y n o w i c y  P a n a  M a n g i n  , P r e f e k t a  p o ­
l icy!  za  K a r ó l a  X .  Z a b r a n o  m n ó s t w o  p a p i e ­
r ó w ,  z  k t ó r y c h  p o d o b n o  s i ę  w y k r y w a ,  ź e  ta  
m ł o d a  d a m a  w  ż y w e j  z o s t a j e  k o r r e s p o n d e n c y i  
Z a g e n t a m i  D o n  C a r l o s a .

S p r a w a  H u b e r t a  d .  7.  M a j a  w S ą d z i e  t u t e j ­
s z y c h  A s s y ż ó w  s i ę  r o z p o c z n i e .

W c z o r a j  w j e d n e j  t y l k o  d z i e l n i c y  P a r y ż a

*) Dnia 10. Kwietnia 4814- r ,  stoczył, jak wiadomo, 
M arszałek Soult pod Toulouae bitw ę z Xięciem 
W elling tonem , W której ten  ostatni zwycięstwo
odniósł.
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t r o j e  n o w o n a r o d z o n y c h  dziec i  o p u s z c z o n y c h  
na  ul icy z n a l e z i on o .  W y s a d z a n i e  n i e m o w l ą t  
w op łakani a  g od n y  sp o s ó b  się p o m n a ż a .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  20.  K w i e tn i a .

G a z e ty  i r l and rk i e  twierdzą , '  iż z  p e w n y c h  
ź r ó d e ł  o d e b r a ł y  w ia d o m o ś ć ,  ź e  N .  P a n i  
w S i e r p n iu  I r l a n d y ą  zw iedz i .  _

Oa ia t  c z n e g o  ro zw ią za n i a  m a ł ż o n k i  X ięc t a  
K ap u i  ( M i s a  P e n e l o p y  S m i t h )  oc zek u j ą  tu co 
chwil a .

H r .  D u r h a m ,  L o r d  J u b n  R uss e l l ,  L o r d  
P a l m e r s t o n  i L o r d  G l e n e l g , k tór zy  w Iowa- 
i zy s tw ie  L o r d a  M e l b o u r n e  Kró lowe j  w W i n d ­
so r z e  u s z a n o w a n i e  sw o je  z ł o ż y l i , wczoraj  z n o ­
wu  d o  L o n d y n u  po w ró c i l i ,  a le  p ie rwszy  M i ­
n i s t e r  po zo s t a ł  w W i n d s o r z e .  W e d l e  d o m e  
s eń z P o r t s m o u t h u  L o r d a  D u r h a r n a  z r o d z i n ą  
j e g o  wczo ra j  j u ż  tam c z e k a n o ,  aby  się z t am-  
(ąd na  pok ł adz i e  ok rę t u  l i n iow ego  „ H a s t i n g s 11 
d o  Q u e b t k u  p u śc i ł ;  zda je  się w sz e l ak o ,  źe  
jakaś  w tern p r z ew lo k ą  na s t ąpi ła .  P u ł k  7 i s zy ,  
k tóry z Cork do  P o r t s m o u t h u  p r z y b y ł ,  H r a b i  
D u r h a m  d o  Kanady  t ow arz ys zy ć  będz i e .

Z  r o z m o w y ,  odby t e j  w so b o t ę  w radzi e  
g m i n n e j  m i ę d z y  A k h r m a n e t n  W o o d  i A id e r -  
u ianern C o p e l a n d ,  w y n i k a ,  źe  p o d a n a  n i e d a ­
w n o  t e m u  w iad om o ś ć  o wie lk im f e s tyn ie ,  kto 
ry c ech  z ło tn ików na cze ść  Królowe)  dać imał ,  
c z c z y m  wy my s ł e m -g az e t .

Pose ł  ros8 , H i .  P o z z o  di B o r g o ,  miał  n i e s zc zę ­
śl iwy p r zypa dek .  H r a b i a ,  jak w ia d o m o ,  c ierpi  
g w a ł t o w n e  n ap ad y  pedo g ry .  U d a ł o  się wszelako 
u s i ł o w a n io m  lekarzy,  c h o ro b ę  u śmie r z yć .  A l e  
coź się stałi ? Oto oriegdaj  odw ied za  H r a b i ę  L o r d  
H o l l a n d ,  k to iy p o d o b n i e  c h o ru j ą c  na p t d o g r ę  
w krześ le  p o r ę c z o w e m  dał  się z an i e ść  do  p a ­
ł a cu  H r a b i e g o .  W s z a k ż e  n i ez g r ab n i  lokaj e  
L o r d a  z taką gw a ł to w n o śc i ą  krzes ło  do  p oko ju  
P o s ł a  w to czy l i ,  źe kolka  pa l ców u n ó g  H r a ­
b iego  się d o t k n ę ł y ,  który o d t ą d  z n o w u  b a rd z o  
c i e r p i ą c y ,  i n aw e t  wczo ra j  na  p i e r ws zy m d y ­
p l o m a t y c z n y m  o b i e d z i e  P o s ł a  p ru sk i ego  być  
n i e  m óg ł .

I n t e r e s a  p i e n i ę ż n e  K i ę ź n y  Ken t  (matki  K r ó ­
l o w e j ) ,  ma j ą  być  w b a r dz o  wie lk im n i e ł adz i e .  
T i m e s  w z a m i a r z e  uw ła c za n i a  X ię ź n e j  a tern 
s a m e m  i K ró lo w e j ,  w o b s z e r n y m  a r t yku l e  o  
z a g m a t w a n y c h  je) f i nansach  d o n i o s ł a ,  z a p e -  
w n- a i ą c ,  ź e  X i ę ż n a  j u ż  przy w s t ą p i e n iu  n a  
t r on  có rk i  sw o j e |  80,000 fun t  szter l .  d ł u g ó w  
mia ła .  G aze t a  w s p o m n i a n a  zwala ł a  w in ę  t e go  
n a  Sir J o h n  C o n r o y a ,  p ry w a tn e g o . S e k r e t a r z a  
X ię źn y  K e n t ,  który gdy dla u sp rawied l iw ien i a  
s w e g o  w Sądz i e  Q u e e n  B e n c h  p ro ce s  p r zec iw  
T i m e s  w y t o c z y ł ,  p r zy j dz i e  z a t e m do  tego,  
ź e  o s p r aw ac h  p i e n i ę ż n y c h  X ię ź n y  p ub l i c z n i e  
r o zp r a w ia ć  bę dz i e .

W o d ę  z t u n n e l u  p o d  T a m i z ą  ca łk i e m już 
p o  o s t a tn i e m za lan iu  w y c z e r p n i ę t o , i m o ż n a  
b ę d z i e  z n o w u  robo ty  rozpocząć .

P r z e z n a c z o n y  z L i w e r p o l u  d o  Kalku ty  ok rę t  
w s c h o d n io  i ndyj ski  „ E l w i r a ,“  z ł a d u n k i e m  
wartośc i  8o ,ooo l un t .  s z t , , z a to n ą ł  zaraz  po  
o p u s z c z e n i u  l iwe rpo lsk i ego  p o r tu .  Oa a da  i li­
sty zos t a ły  oc a l o n e  n a  p r z y b y ł y m  w p o m o c  
s t a t ku  p a r o w y m .

« l  g  i a.
Z  L e o d y j u m ,  u.  19. Kwie tn i a .

G aze ty  n a sz e  zwracaj ą  03 u w a g ę ,  ż p r z e ­
k rocz en i a  w ładzy  d u c h o w n e j ,  jakie w T l l h e  
z a s z ł y ,  wy da r zy ł y  s ię także n i e d a w n o  t e m u  
w C h o c k i e r ,  V e n l o o  i po  i n n y c h  mie js cach .  
W. V e n l o o  m i a n o w i c i e  miel i  J e z Ui CI  użyć  c a ­
ł e g o  sw eg o  w p ł y w u  przy w y b o rz e  n o w e g o  
cz ł o nk a  rady  g m i n n e j .  C o  się. nazwiska  „ J e ­
z u i t a "  d o t y c z y ,  p ow ia da j ą  teraz n i ek tó r e  
d z i e n n  k i ,  i i  b ł ę d n i e  jest n az y w ać  r e d e m p t o ­
rys tów a l bo  h g u o r i a n ó w  J e z u  t a rn i ,  p o n i e w a ż  
to są dwa  z u p t ł n i e  o d d z i e l n e  zak o n y .  A l e  
o w e  dz i enn ik i  z a p o m i n a j ą  p rzy t e t r i ,  źe  to są 
w ła śc iwie  p r a wd z iw i  J e z u  c i ,  k t ór zy  w p r a ­
wd z i e  zasady  I g n a c e g o  Lo jo l i  p r z y j ę l i ,  a le  
n i e  u b ió r  i n azwisko  jego  z a k o n u .  C i ,  co s ię 
p o d ł u g  swej  r eg u ły  także w is tocie J e z u i t a m i  
n a z y w a ją ,  m n i e j  nas  w ś c i s ł em  z n a c z e n i u  sło 
wa t ego ob e c n i e  o b c h o d z ą ,  111 i  r e d e m p t o r y ś c i , 
z t ymi  10 b o w ie m  m a m y  d o  czyn i en i a .

A  u s 1 r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia  19. Kwie tni a .

D o n o s z ą  z- K o n s t a n t y n o p o l a  p od  d.  4,  K w i e ­
tn i a :  „S to l i c a  co r a z  bardz i e j  w o j e n n ą  p r zy -
b era  postać.  C o d z i e n n i e  n ema l  p r z y b y w a  tu 
wo | sk o  z p r ow inc y i  e u r o p e j s k i c h ,  3 po  r i i rza-  
d ł u g i m  po b y c i e  tutaj udaj e  się do  wi t l k ej a rmi i  
S u ł t ana  w A z y i ,  do ką d  także ciągle w o dą  arnu-  
n i c y ą  i i n n e  po t r z eby  w o j e n n e  wyse ła ją .  
W  z b r o j ow n i  d z i e ń  i n o c  p r ac u j ą ;  część  floty 
j u ż  z u p e ł n i e  u z b r o j o n a  op u śc i ł a  po r t  1 na  B o s ­
fo r / e  1 01 wice  za r zuc i ł a  , czeka j ąc  tylko zn a k u  
do  ud an i a  się p o d  żagle .  W ię k s z a  część p o ­
zo s t a ły c h  ok rę t ów  w o j e n n y c h  t y l - o  już p r o ­
w ian t  1 a m u n i c y ą  zab i e r ze  1 t akże  w z u p e ł n ó j  
go tow ośc i  będ z i e .  —  Por t a  wy raź n i e  daje  do  
z r o z u m i e n i a  , źe  myś l i  korzys tać  z nowy cli s ó.  
8u nkó w w Sy ry i  i tak dal ece  ob j awia  radość  swo-  
j ę  z p o w o d u  klęsk d o z n a n y c h  p r z ez  F .g ipcyan ,  
Źe t r u d n o  j uż  myś l eć  o u t r z y m a n i u  pokoju  na  
W s c h o d z i e .  P o u f n i  d o ra d zc y  Su ł t an a  są za
wo jną ,  P ow ia d a j ą  za r zecz  p e w n ą , źe u pa d t  k
H a l i l a  Baszy  j e d y n i e  tylko przypi sać  nal eży 
o twar tośc i ,  z jaką  na z e b ra n e j  r adz i e  z w ła s ne  
g o  n a t c h n i e n i a  p r z e c i w  u z b r o j e n io m  p o w s t a ­
wał  i z a  p o k o j e m  g łosowa ł .  J eże l i  s i ę  j e d n a k  
P o r t a  d łu że j  j e s zcze  oc i ągać  b ę d z i e ,  ł a two  
p o r a  s p o s o b n a  p r z e m i n ą ć  i n o ź e ,  bo  p od łu g
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wiadomośc i  z A l e p p o ,  I b r a h i m  B as z a ,  k tó ry  
z n o w u  z d ro w ie  o d zy sk a ł ,  g o tu j e  s i ę  do  z ac ze ­
p n e g o  nat ar c i a  na Sy ry j c z y k ó w ,  i a n i  n a w e t  
wątp ić  n ie  m o ż n a ,  że  przy s w o i ch  wielki ch  
zd o ln ośc i ach  p o w s t a n i e  p r z y t ł u m i ć  potraf i .  
W t e d y  w ięc  Ry łoby  za p o ź n o ,  a M e b m e d  A l i  
z a p e w n e b y  s ię chc i a ł  z emśc i ć  na  P o rc i e  za jej 
p os t ę p o w a n i e ,  G ł o s z ą  ju£ n a w e t  o n i ek tó rych ,  
p r z e z  wojsko eg ip sk i e  o d n i e s io n y c h  k o r z y ­
ściach.  — M e h t n e d  A l i , b ę d ą c  d o t k n i ę ty  m a ł ą  
s ł a b o ś c ą . po w ró c i ł  z n o w u  z u p e ł n i e  d o  z d r o ­
wia i p o d łu g  na jn o w sz y c h  w iad o mo śc i  z Ale-  
xan d r y i  ca łk i em jest zaię ty p r z y g o t o w a n i a m i  
d o  o d w ró c e n i a  g rożącej  m u  b u r z y .  Z e w s z ą d  
g ro m a d z i  s ię r e g u l a r n e  i n i e r e g u l a r n e  wo jsko  
w A l e x a n d r y i ,  skąd s i ę  d o  Syryi  uda .  G u b e r ­
n a to r  Kan dy i  o d e b ra ł  r o z k a z ,  aby  sarn s t anął  
na  cze l e  wojska  i do  Sv ry i  w y ru sz y ł .  N a  f l o ­
c ie  p a n o w a ł  wielki  r u c h ,  aby  l udz t  i a m u n i c y ą  
jak na jp r ędz e j  wys łać  i wszys tko  p o m y ś l n y  r o ­
ku j e  w y p a d e k .

, A rcyk s i ą źe  F e r d y n a n d  d ’E s t e ,  z a m k n ą w sz y  
dn .  31. Marca  S e j m  S i e d m i o g r o d z k i  jak K o m -  
inissarz  K ró l e w sk i ,  p r zyby ł  do  W t e d n i a .  D o ­
tąd n i e  r o z s t r z yg n i ę t o ,  czy o b e jm ie  n a p o w r o t  
u r z ę d o w a n i e  s w o j e ,  jako C y w i ln y  i W o j e n n y  
G e n e r a ł  G u b e r n a t o r  G a h c y i .

Składki  dla m ie sz ka ńc ó w  P e s z t u  i W i e d n i a  
z n a c z n i e  wzras tają .  Sami  mi e sz kań cy  W i e d n i a  
z łoży l i  do tychcz as  300,000 zł.  r. L o t e r y a  d o ­
b r o c z y n n a ,  na  cze l e  której  zostaje X ' ę ź n a  Met- 
t e rn i c l l ,  n ie  m a ł o  ją  także  pow ię ks zy .  O b a -  
dw a j  przyby l i  do  W i e d n i a  P o s ł o w i e  t ur eccy ,  
p r z e z n a c z e n i  d o  D w o r u  aus t rya ck i ego  i p r u ­
s k i e g o ,  także  się d o  tej  loteryi  f an to we j  p r z y ­
ł o ż y l i ;  j r d e n  z n i ch  of i a rował  k o sz to w ny  szal 
t u r ec k i ,  d ru g i  r ó w n i e ż  k o s z t o w n ą  m i e d n i c ę  
s r eb rn ą .

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d n i a  ag .  Mar ca .
(Ga r .  P a w s z .)  — S tan  zd ro w ia  byna S u ł t a n a  

p op ra w ia  się.  Z d a j e  s i ę ,  i e  z d r o w i e  swo je  
za w dz i ęcza  raczej  z a k o n n i c y ,  k tór a go  p i e l ę ­
g n o w a ł a ,  an iże l i  p o m o c y  lekarskiej .  C h rz e -  
śc i anka za t e m p i e l ę g n u j e  i m od l i  się za p r z y ­
sz ł eg o  o b r o ń c ę  m a h o m e t a n i z m u , a m u z u ł m a ­
n i e  w y n u rz a j ą  jćj  za  to s w o ję  wd z i ęczność .  
W s p ó l n i e  * n i ą  m o d l ą  s ię a rm e ń s k o  katol iccy 
k s i ę ża ,  i uwag i  g o d n ą  jest zai s te  r z eczą  w tych 
cza sach ,  że  Su l t an  za od zy sk an i e  z d ro w ia  sy n a  
s w e g o  ms ze  odp rawiać  każe.

O b a w i a j ą  się starcia armi i  t u r e ck i e j  z ar abską  
i c zyn i ą  wszelk i e w tej rn i erze  p o t r z e b n e  środki .  
Pose ł  ang ie l ski  m i a n o  wicie s ą d z i , że takie śc i e­
r an i e  s ię w aż n e  za s obą  poc i ągnąć  m o ż e  s k u t k i ; 
wyse ł a  o n  n i e u s t a n n i e  g o ń c o w  d o  Ma l ty  i A z y i  
w celu  z aw ia d om ie n i a  d o w ó d z c ę  e skad ry  a n .  
g ie lki e j  i K on su ló w  angi e l sk i ch  o  w y p ad k ac h

tu t e j s zyc h  i z a s i ęgn ięc i a  n a w z a j e m  p o t r z e b n y c h  
w iad om oś c i  o  p o ł o ż e n i u  Syryi  i I b r a h i r n a  B a ­
szy .  P r a c u j e  o n  n i e u s t a n n i e ,  a t ł ó m a c z  j ego  
c o d z i e n n i e  z P o r t ą  się znos i .  T a k ż e  t ł ó m a c z  
f r a ncu zk i  częs to  bywa  u P o r ty  i zda j e  eię n i e ­
j ako  c z u w a ć  n a d  p o s t ę p o w a n i e m  l i ó ma cza  a n ­
g i e l s k i ego .

A  f  r  y k a.
D o w i a d u j e m y  s i ę  z B o n y  z  d,  I .  Kw ie tn i a ,  

ż e  zaj  r o w a d z o n y  p r z ez  G e n e r a ł a  N e g r i e r  s y ­
s t e m  o d n ió s ł  z u p e ł n y  s k u t e k ,  i że  p rowincya  
K on s t a n t yń sk a  wyprzedza  i n n e  w e  wzgl ędz i e  
sp o k o j n e g o  o b sa d z an i a  jei w o j sk i e m ,  jak r ó ­
w n ie ż  w y p rz ed z i  j e  pod  w z g l ę d e m  ko loni zacy i .  
P r z y c z y n ą  tego  jest s z c z e g ó l n e  po ło ż e n i e  tej 
p r o w i n c y i ,  k tóra  ok az u j e  s ię w ięce j  tło u p ra w y  
s p o s o b n ą ,  jak A l g i e r  i O r a n ,  i której  m i e s z ­
k a ń c y ,  m n i e j  t u ł a cz e  życ ie  p ro w ad zą c y  n iż  
w i n n y c h  czę śc i ach  A f r y k i ,  ł acn i e j  się n o w e ­
m u  pod da j ą  r z ąd ow i .  O d  czasu  w y p ra w y  do 
M i l a h  p r zed s i ę wz ią ł  G e n e g r a ł  N e g r i e r  j u ż  
kilka i n n y c h  w o j s k o w y c h  p r ze ch a dz e k  ( p r o m e ­
n a d e )  i wszys tkie  p o m y ś l n y m  u w i e ń c z o n e  z o ­
s tały sku tk i em.  W  tak k ró tk im  czas  e p o b y tu  
sw e g o  w K o n s t a n t y n i e  o d b i e r a  h o ł d  p o d d a n i a  
s i ę  od S z e j k ó w , wysył a  od dz i a ł y  wojska dla 
i n s t a l l owan ia  ich w i m ie n i u  F r a n c y i  i z a jm u je  
s i ę  o s t a t e c z n e m  u r z ą d z e n i e m  tej p ro w in cy i .

W V * ‘W W V W » 'W V *

Rozm aite wiadom ości.
Z e  L w o w a .  —  Z  Ki jowa d o n o s z ą :  „  P ro^ 

fesor  t u t e js zego  u n i w e r s y t e t u ,  pan J o z e f  K o ­
r zeniowski  ,  z a jmuje  s i ę  w ła śn i e  w y d a n i e m  
sw y ch  D r a m a t ó w  i dwa  p i e r ws ze  t o m y  n i e ­
b a w e m  z t ut ej sze j  d ru k a r n i  wyjdą  n a  widok  
p ub l i c zny .  “  Z n a j ą c  już d a w n o  i p od z iw ia j ąc  
w ie l e  j ego u r o c z n y c h  u t w o r ó w ,  c i e s z ym y  się,  
że  j e  t e r az  u p o w s z e c h n i ć  z amyś la .

W  W i l n i e  w ys z ed ł  t o m  d ru g i  L i t e r a t u r y  
i k r y t y k i  Mi cha ł a  G r a b o w s k i e g o ,  k tó r e go t o  
dz i e ł a  t o m  p i e r w s z y  tyle  u d z i a ł u  w czyta jącej  
pub l i c zno śc i  ob ud z i ł .

S t a rożytnośc i  i posada  d aw ne j  Kar tagi  w z b u ­
dza ją  t e r az  p o w s z t c h n e  za j ęc i e ;  w Byrsa  z n a ­
l e z i on o  p i ęk n ą  ba rd z o  moza ikę .  P a n  R a o u l  
R o c h e t t e  w kur s ie  a r ch eo l og i i  r o zc i ąg n ą ł  s ię 
na d  s t a roży tnośc iami  t f g o  s ł a w n e g o  mi a s t a ,  a 
P .  D u r e a u  d e  l a  M a i l e  wydał  c i eka we  b a ­
d a n i a ,  w k tó rych  d r w o d z i ,  ż e  D t l e n d a  C a r ­
t h a g o  j es zcze  n ie  jes t  tak z n i s z c z o n ą ,  ab y śm y  
z jej  g r u z ó w ,  o jej ż y c i u ,  p o ż y w n y c h  w n i o .  
sków wy c i ą gn ąć  n i e  mog l i .

R z u t  o k a  n a  s ł o w i a ń s k i e  n a r z e c z a .  
(D o k o ń c z e n ie ) — W s z a k ż e  choc i a ż  się p r ze z  10 
o p ó ź n i ł o  ściślejsze po ł ączen i e  S ło w ia n ,  taż  sa­
m a  j e d n a k ż e  rozma i to ść ,  k tór ą  sp r owa dz i ł a  roz-
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m ai l a  ich o świata,  przyczyn i ła  s i ę  wie lce do 
ich wykształcenia s i ę  m o r a l n e g o ,  do g ł ębsze j  
nad sobą rozw ag i ,  i do  przejęcia s i ę  tą myślą,  
Źe jak s ł o w e m  są sob i e  braćmi ,  lak i sercami  
być  powinn i  ; p o m i m o  to źe  przedział  p o m i ę ­
dzy  nimi  zrobi ły wielki rebgia i oświata.  —  
Idąc do s z c z e g ó ł ó w ,  i pytając s i ę  o  własności  
lcaźdego narzecza w na jdawniej szych  czasach,  
t rudno jest na to o d p ow ie d z i e ć ,  z p o w o d u  bra­
ku źródeł  wcześn i e j s zych  od tych,  któreśmy  
przywiedl i  wyżej ,  m ów iąc  o pi śmie u S łowian .  
W  prawdzie  M .  P .  K a tancsich  7)  w napisie na 
kamieniu z roku 395 • po narodzeniu  Chrystu­
s a ,  a nawet  w Ow id iu sz u  upatruje najda­
wnie j s zy  ślad s łowiańskiej  mo w s  ; ale napis  
ten czyta  każdy do wo ln i e ,  i czytać m o ż e ,  gdyż  
g o  nikt n i e  rozumi .  Także  i s ł owa  rzymskie ­
g o  w ie szc za ,  przekręcając każdy p o d łu g  wła­
sn e g o  widzi  - rni-się , co  z e ch ce ,  wyp rowa dz i ć  
z  nich m o ż e .  P o j ed yń cze  wyrazy z I I I . ,  V I .  
i V I I I ,  po  Chrystusi e w iek u ,  wyryte  na pie* 
nią dzach ,  u greckich gramatyków i kronikarzy  
d o c h o w a n e  9)  n am ,  są te : ts iern  zamiast cze.rn, 
sk a ła , ro g o z , podreza  (rzezać) .  W ię c e j  wyra­
z ó w  znajdujemy u kronikarzy byzanck ic ł i ,  a 
mia no wi c i e  też u Konstantego  Po rp h yr o ge n -  
nesa  J° ) ;  lecz  zachodzi  tu wątp l iwość ,  aźali  
godz i  im  się dać dyplomatyczną w iarę ,  zw ła ­
szcza gdy w iem y ,  i e  Grecy,  podobn ie  jak pó ­
źniej  romańsk iego  i g iermańsk iego  pokolenia  
ludy,  n i emi ło s i ern i e  kaleczyli  s ł owiańską m o ­
wę.  Przeto  z tych jedynie źród e ł ,  które przy ­
w io d ę  n i że j ,  godzi  się bezp ieczn ie  odgadnąć  
własność pojedyńczych narzeczy,  które z n a k o ­
mic i e  już w X.  wieku 7 I )  rozwin i ę t e  być m u ­
s ia ły ,  kiedy nawet  w gramatyczne  badania za ­
puszczać  s ię wtedy za c zę to ,  jak nas o tern 
przekonywa  podan ie  o t ł ómaczen iu  gramatyki  
D a m a sc e n a ,  w V I I I ,  wieku żyjącego Greka,  
przez Jan aE xa rch ę  bołgarskiego.  O  języku s ł o ­
wiańskim w og ó l e  tę uwagę  z iob i ł  Szlecer  I ł ) ,  
źe  o n  jest źp om ię d zy  wszystkich najdoskonal­
szy ,  i źe  doskonałośc i  tej ź e  wszystkich naby ł  
najwcześnićj .  —  W  każdym narodowo  - s ł o ­
wiańskim wyraz ie  jest ukryta g łęboka  myśl ,  
malująca nam w żyw ych  kolorach charakter i 
za trudnienia  ludu.  Mianowic i e  teź w i m i o ­
nach  chrz es t ny ch ,  kończących  się pospol i c i e  
na bóg , bor, c h w a ł , d a ł, dan, dur, gn iew , g o ś ć ,  
kra j, m ił, m ir , m y s ł, p łu g ,  p u łk , sław , rad, w i ł ,

’ )  Specimen philo/ogiae et geographiae Pannoniorum, 
Zagrabiae 1795, str. 55—60.

*) Szafarzyła starozitn. 1. str. 206, 602. Glapita Oloz, 
str. XXVI.

,0 ) Rozdział 9, 3 4 dzieła: »De administandoImperio.o 
11) K ałaid , str. 167 i następne, 
xa)  Kollara w ykład , str. 37.

Woj,  jak się to z e  zb ioru  słowiańskich imion  
pr zez  Pana Władyboja  Wo je w ód zk ie go  poka­
zuje  ) ,  maluje s i ę  sp os ób  myślenia  narodu  
b o g o b o j n y ,  który c b o j n oś ć ,  go śc in n oś ć ,  z i e ­
m i ę  swoją i ro ln i cze  zatrudnienia lubił ,  kochał  
s i ę  w s ł a w i ę  i pokoju,  ale nigdy n ie  zapomnia ł  
mśc ic  s ię na w r og u ,  jeżel i  teriźe spokojność  
j ego  naruszył .  L u d  f e n ,  w którego j ęzyku  
m y ś l ,  rozurn, s ą d ,  i m ą d r o ś ć , jak uważa D u -  
rich 14) ,  g ł ó w n ą  grały rolę ,  a w s ł owach tryby  
rozkazujące l czasy przeszłe  »*) g ł ębokie  miały  
z n a c z e n ie ,  samą  swoją dawał  p oznaw ać  m o ­
w ą ,  ź e  i rozkazywać i rozkazy odbierać  lub i ;  
ie myślą zapuszcza  s i ę  w przes z ło ść ,  aż eb y  
przysz łość  o d g a d n i e ;  i e  nie płytko rzeczy bie-  
i z e ,  a l e ,  rozważając je w swo im umie ,  potrafi
0  n ich  wszechs tronn ie  sądzić .  Jakimźe by łby-  
to na ród ,  gdyby  był  zawsze  umiał  swój  ży w y  
umy s ł  trzymać na wod zy ;  jakiż miałby był  j ę ­
z y k ,  gdyby m u  wo lno  b y ł o  na tenże kształcić 
g o  s p o s o b ,  jak kształcili swo ję  m o w ę  o d w i e ­
czni  jego sąs iedzi  Grecy.  Jakież miałby by l  
p i ś m ie n n i c t w o ,  gdyby  zawistne losy nie  by ły  
m u  o d m ó w i ł y  m o żn o ś c i  kształcenia go sto­
p n i o w o ,  i rozwijania powol i .  Obszerne  i po  
dziś  dz i eń  ugorem prawie l eżące  otwiera s i ę  
pole  dla przysz ł ego  badacza naszej mowy ,  za­
chęcające  g o ,  ażeby z h i s t o r y c z n e g o  s tanowi ­
ska zapatrując się na słowiański  j ę zyk ,  przyro­
dę  tego wielkiego drzewa zbadał  aż do k o r z e ­
nia i miazg i ,  zastanawiając s ię nietyiko nad  
p nie m j ego ,  ale i nad konarami ga ł ęz iam i ,  a 
nawet  i l i ściem.  Przedewszystki em źródła m o ­
wy  naszćj ś ledzić  n a l e ży ,  i uważać ,  jakie z  
nie go  wytrysnęły 6 t rug i ,  ażeby poznać kolor
1 smak tej w o d y ,  która się po n iezmternem  
morzu  dzis iejs zych s ł owiańskich narzeczy  roz ­
lała. —  Zwracając naprzód uw agę  na zabytki  
języka zakarpackich S łow ian ,  już odkryto da- 
wny  pomnik  narzecza kraińskiego,  to jest tak 
nazwany  ko de x  f ryzyn ge ńs k i , który wydal i  
P a n o w i e :  Kepnen  16)  i K o p id a r  I7).  P i smo  to 
jest u tworem Abrarna ,  Riskupa Kraińskiego,  
który g o  udzie l i ł  B o z o n o w i , Gi skopowi  Mer-  
s ebu rs k i em u,  roku 970 ,  jako dz i e ło  nabo żne j  
treści ,  mające pos łużyć  do zbudowania  w wie­
rze n o w o - n a w r ó c o n y c h  Madelbiańskich S ło .  
wian.  Cz ęś ć  pisma t e g o ,  zaczynającą się od  
wyrazów:  E cce  bi ( j e ż e l i b y ,  g d y b y ) ,  znano  i 
na Rusi  już  w roku 9 6 0 , posłaną tam że ,  jak 
s i ę  do roz um ie wa  P an  K o p ita r  l 8 ) ,  Oldze ,  gd y

” ) W  kalendarzu Warszawskim z r ,  1829 i nas ten 
I4 )  Str. 70. _ F
*! ) Są słowa H anki de H ankenstein , str. 43 i następ.
1 ‘) W  sobranie słoweńskich pamiętników, St. Pctersb. 

1827.
1 W  Glagolita Clozianus.
1 *) Glagolita C/oz, str.  XLI, XLIV,
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chrz t śc ianką  została.  N a  serbski j ę zyk ,  w od- 
ległej  s tarożytności  już wysoce ukształcony,  
szczególn ie  Pan Szafarzyk uwagę  zwraca,  i 
dawne  jego pomniki  wydać zamyśla.  G o d n e m  
uwagi  jest,  że już w X I V ,  wieku językiem tym 
pomiatano ,  i lekce go ważono .  T łó roacz se rb ­
ski ,  Wl as ta rea a , nazywa ojczysty język g m i n ­
n ym  ( prostaczeskij  j a z ik ) ,  a nowsi  serbscy u- 
cz en i ,  pas tuchów nazwali  go m o w ą  19). Po­
między pomnikami  języka tego znakomi te  trzy­
ma  miejsce kronika,  będąca dotąd w rękopi-  
śm ie ,  a nosząca tytuł Uodo s lowu .  Napi sał  ją 
D a n i e l ,  A rc y  - biskup serbski ,  roku 1272 — 
133 >̂ Naoc zny  świadek ich c z y n ó w ,  skreślił 
w tej kronice ów Kap łan  dzieje czterech se rb ­
skich C a ró w :  U ro s z a ,  D ra gu t ina ,  Milut ina,  
Deczansk iego  ao). VV mowie  dzisiejszych nad- 
dunaj skich Niemców,  tudzież Madzia rów,  jest 
wicie zabytków s łowiańskiego j ęzyka;  ho p ier ­
ws i ,  a szczególnie j  Rakosy,  ( R a g u s a o i e ,  dz i ­
siejsi Wiedeńczycy ,)  będąc p ie rwotnie  Słowia­
n a m i ,  zniemczyl i  s i ę z c z a s e m ;  wiele j ednakże 
w swoim charakterze i mowie  na rodowo - s ło ­
wiańskiego zatrzymawszy 3 I ). D ru d z y  jeszcze 
za czasów H< Imolda 33) te|źe samej  mow y i 
tegoż samego  u b i o r u ,  co i S łowian ie  uży wa­
ją c ,  czyli raczej  takiź sa m ,  co i dziś,  język 
ma jąc ,  nade r  wiele zachowali  w n im słowiań­
skiego.  Uwagi  Jgodnym jest  i język i naród  
madziarski .  Odwieczn ie  on stykając się ze 
S ło w ia n a m i ,  nietylko i ch,  lecz i i nnych  sąsia­
dów swoich ,  a szczególniej  też Chaza rów,  lu­
bi ł  przemawiać mową.  Zwycza ju  tego nie  za­
n ie c h a ł ,  o w s z e m ,  jeszcze się w nim lepiej u- 
m o c n i ł ,  od gór  Kaukazk ch za Karpaty p r ze ­
szedłszy.  Przez co sprawił ,  iż więcej  jeszcze 
j ę zyk ,  k tórym przemawia ,  aniżeli  pol i tyczne 
urządzenia , którerni państwo swoje sprawuje ,  
jest różnorodnością  nast rzępiony.  P ie rw otn ych  
wyrazów liczy w j ęzyku swoim cztery tysiące 
sześćset sześćdziesiąt o ś m ;  a z tych jest tysiąc 
ośtnsel  dziewięćdziesiąt  ośm słowiańskich,  dzie* 
więćset  sześćdziesiąt dwa madziarskich,  reszta 
cudzoziemsko  - europejskich , g reckich ,  ł a c iń ­
skich,  niemieckich i włoskich.  Najmniej  jest 
w n im  wyrazów f rancuzkich ,  a cztery tylko 
hebrajskie 21). Z  tej s t rony Karpat  najpiękniej  
się rozwinęły ruskie i czeskie narzecza.  R o z ­
poznać  je można  z l icznych po m n ik ó w ,  które 
n a m  ich pi śmiennie  wo zachowało .  Kształcąc

■ ’)  Św iniarski i gowM arski jaz ik , Szafarzyk w przed­
m ow ie do Serbische Lesekórner•

20) S za la rzy k , G esch, Str. 207.
M ów i H an k a  de I la n k e n s te in , str. 55 . 

a a )  ł- 1. Ungaria a  caeteris S/avis nec habitu  nec lin* 
gua discrepae. 

f i )  S tep h  L esch k a , E le n c h u s , G regorii Dankowjzky, 
M agyaricae linguae L ex icon ,

się ruski język n i  cerkiewnej  m o w i e ,  s t a ro ­
słowiańskie na nowsze  zamien ia ł  wyrazy,  jak 
to wyraźnie  mówi J a n ,  u t ł adacz  Zb orn ik a ,  w 
d rugiej  po łowie  X I ,  wieku.  Ztąd  powstała 
owa rozmaitość wysłowienia w ce rkiewnych  
ruskich ks ięgach,  k tó re ,  gdy w X V .  wieku,  za 
panowania  Kniazia Iwan a  Wasi l ewicza,  w p o ­
rządek  pewny ująć przedsięwzięto ,  powstało 
zt ąd odszczepieństwo ( k o s k o ł )  w samejże r u ­
skiej cerkwi.  Z  resztą ,  ani  W ar eg o w ie ,  (z któ­
rych  języka ledwie kilka wyrazów,  jako to:  Ti- 
ju n , W irsich, za t r zymało na rzecze  r u s k i e 34), 
an i  Ta tarzy ,  nie  wywarli  n ań  dzielnego wpły­
w u ;  ale Rus inów pobratymcy Polacy ,  przez  
wczesne się zn im i  ścieranie sprawili  t o ,  że n a ­
rzecze ruskie wiele przyję ło z po l s zc zy zny as ) .  
P o m i m o  dz ie lnego  wpływu N iem ców  na C z e ­
chy ( j uż  Z ab ó j ,  w rękopisie Kró l odwersk im,  
narzeka na to ,  ie  obcy,  wdarłszy się w czeską 
d z i ed z in ę ,  cudzemi  jej rozkazuje słowy),  n ie  
wiele od nich ucierpiał  czeski j ę zy k ,  aż d o ­
póki się Czesi  sami n ie  zaczęl i  n iemczyć.  ~ -  
Pierwsze ślady języka lego widać z p o m n ik ó w  
s ta rodawnych X.  i X I .  wieku.  O p ró c z  tych,  
które w ciągu dzieła p r z y w io d łe m ,  zas ługu je  
na  uwagę  Ojcze nasz,  t udz ież  wyrazy ze sta­
rych  dyp lomatów i kronik pozb i e ran e  w histo.  
ryach L i t e ra tury  czeskiej P P .  Do browsk iego  i  
J u n g m a n a ;  łacińskiemi są li terami pisane te 
pom nik i ;  skreślone cyryl skiemi ,  skazano na 
zn i s zcz en ie ;  o czem będzie w p ie rwotnych  
dziejach chrz t śc iańskiego  kościoła. Wszakże  
zniszczenia nie  uszły i łacińskiemi l i terami pi­
sane czeskiego piśmiennictwa po m n ik i ;  wy .  
skrobywario czesczyznę,  a pisano na skroba­
ny m pargaminie łacinę .  Jak  s tarożytne gre­
ckie i rzymskie p iśmienn ictwo  ze sk robanych 
rękopisów wy dob y te m i  szpargałami  zbogaco* 
no  w nowszych czasach;  tak i w obecne j  chwi­
li ,  7. okładek szczególnie j  starych ksiąg,  wy­
dobywa P.  H a n k a  szacowne zabytki dawnego  
czeskiego p iśmiennictwa.  N a  taką pon iewie rkę 
skazała te drogie pamiątki  n i ewdz ięczność  pó­
źniejszych oświeconych wieków.  T o ż  samo 
powiedzieć  należy o p i śmienn ictwie  i jego po­
mnikach u Słowian  nad-elbiańskicb.  W  X I I .  
jeszcze wieku t łó m ac zon o  Dz i ew in i e  ze s ło ­
wiańskiego na n iemieck i  j ę zyk ,  oddając  na  
zgu bę  o ryg ina ł ,  dla przechowania t łómacze-  
nia ać ). Z  całego Poo labskiego  p i śmienn ic­
twa j eden tylko ręko p i s m,  zbiór  celniejszych 
wyrazów obe jmujący ,  chowany  w Kotwicach,  
(w podróży swojej  widział  go  P an  Kucharski ) ,  
doszedł  do naszych czasów.  Posiadamy w pra-

a ł )  Z  Lindego w  tłumaczeniu poisłciem history! litera, 
tary  ruskiej i rossyjslciej, przez Grecza 1. str, 17.

5 ! ) Tamże str. 479—480.
25) Ciasopis V I .» 3, str, 351—352.
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wdzie i pieśni g m in n e  t amecznych  Słowian ł 7 ); 
lecz te tak dalece p i sownią  swoją zepsul i  N i e ­
mc y ,  £e t r ud n o  jest dojść z nich s e n s u ;  a cóż 
dop ie ro  chcieć z  n ich odgadnąć  ducha  j ęzyka]

a‘ ) W Beitrage i t. d. 1. str. 140—141. A -

W Y D Z I E R Ż A W I E N I E .  
Nas tępujące  dobra  mają być od Sw, Jana 

r .  b. na trzy po sobie  nas tępu jące lata aż do 
t egoż  czasu i8 4 l -  r. najwięcej  dającemu w dzie 
r zawę  w y p u sz c zo n e :

w t e r m i n i e
l )  dobra  Łabi szynek powiatu 

Gn ieźn ieńsk iego  
2.) dobra  Zab icz yn  do ma ję-  u .  Czerwca 

tności Redgoszcza  powiatu 
Wągro wiec k ie go  należące

3) dobra Krzesiny powiatu P o  
znańskiego

4)  dobra  Paca no wice  do ma J- tst. Czerwca 
ję tności  Marszewa powiatu 
P ieszewsk iego należące

z a w s z e  o godzinie  ątej po p o ł u d n i u  w d o m u  
Ziem8twa k redy tow eg o ,  na które zdolni  i o- 
c h o t ę  dzierżawien ia  m a j ą c y  z tern n a dm ie n i e ­
n i e m  wzywają s i ę ,  iż tylko ci do licytacyi 
p r z y p u s z c z e n i  być m o g ą ,  k t ó r z y  n a  zabezpie-  
C z e n i e  i icyturn przy każdych dobrach 5 0 0  ta l .  
kaucyi na tychmiast  w g o t o w i ź n i e  złożą,  i w ra 
zie po t rzeby u d o w o d n i ą ,  źe warun ko m k on ­
traktu zadosyć uczyn ić  są w stanie.  — W a ­
runki  dzie rżawne  w Regis t r aturze naszej  przej 
r żane  być mogą.

W  P o z n a n i u ,  dn ia  22. Kwietnia 1838. 
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

N a d  pozostałością zmar łego  tu A d a m a  M o ­
rawskiego Sędziego Ziemiańskiego o tworzo no  
dziś  process spadkowo- l ikwidacy iny .  T e r m i n  
do  podan ia  wszystkich pretensyi  wyznaczony ,  
p rzypada na

d z i e ń  r 3 g o C z e r w c a  r. b. 
g od z i n ę  9 przed po ł udn ie m w izbie stron tu ­
tejszego Sądu przed Sędzią Z iemsko-miej sk im 
N e u m a n n .

Kto się w t e rmin ie  tym nie zgłos i ,  zos tanie 
za ut r ącającego p rawo  pie rwsz tńs twa jakieby 
miał  u z n a n y ,  i z pretensyą swoją li do tego 
od e s ła n y ,  coby się po zaspokojeniu zg ł oszo­
ny ch  wierzycieli  pozostało.

Niewiadomi  z pobytu wierzycie le:
1 )  Sukce8sorowie Kotnmissarzd Sprawiedl i ­

wości Maciejowskiego,
2 )  H a n d e l  M. Żupańsk ich ,
3 )  Sukcessorowie Piot ra Warł insk iego,
4 )  Dzierżawca Kazmierz Koszutski ,
5 )  A n to n i  Morawski ,
6 )  Hi la ry  Baranowski ,
7)  Massa pozostałości  Rocha Morawskiego,

8 )  Franci szek  Morawski ,
9 )  Józ e f  Ł u c y a n  Laszczyński ,

10)  Maryanna Tekla W a le ry a  z Morawskich 
Bilska, czyli jej Sukcessorowie,

11)  E w a  z Morawskich Sapińska,  czyli jej suk* 
cessorowie,

12)  Alojzy,  Tekla  i L e o p o l d  rodzeńs two  Sa-
pińscy,

13)  A n t o n i  Sapiński,
14)  Fel ix  Morawski ,
15)  Marceli  Morawski,
1 6)  Salomea z Morawskich Renczynska,  
zapozywają się niniejszem publ icznie.

P o z n a ń ,  dnia 12. Stycznia 1838- 
K r ó l .  P r u ski  _Sąyj_Z_i p m » t  o ■ M i e j s k i .

A U  A  Ć r A.
W  poniedziałek  dnia 7* Maja przed p o łu ­

dn ie m od godziny 9 'ćj ' P°  po łudniu  od  g o ­
dziny Qgiej sp rzedawane będ ą  d rogą  pu b l i ­
cznej  licytacyi w P oz na n i u  w d o m u  cukiernika 
Pan a  Beely przy W d he lm ow sk i e j  ulicy pod 
l iczbą 7. ró żn e  meb le  m a h o n io w e  i brzozowe,  
lust ro i i nne  zw ie rc iad ła , pająk i dwie inne  
l a m p y ,  sprzęty d o m o w e  i k u c h e n n e  jako też 
wóz do d rzewa .

P o z n a ń ,  dnia 28. Kwietnia T838• 
M łod z i en iec ,  posiada|ący po t r ze b n e  w iad o ­

mośc i  sz ko lne ,  może  natychmias t  jako uczeń  
znaleść po mieszczen ie  u

C. B I a u, 
jubi lera i z ł o tn ik a , w rynku Nr .  40.

Kurs papierów i pieniędzy giełdy 
_______________Berlińskie).______________

D nia 26 . K w htnia  1838.

O bligi długu pańslwa . . . .  
Pr. ang. ob ligacje 1830. . . .
O bligi p remiow handlu morsk. 
O bligi Kurrnaichii z bież. kup. 
O bligi tymcz. Nowej Marchii dt. 
Berlińskie obligacy.. miejskie . 
K rólew ieckie dito . . 
Elbla.gskie dito . .
Gdańskie dito w T .........................
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 
Listy zast. W .  X. Poznańskiego . 
W  st hodnio - Pr. listy zastawne . 
Pomorskie dito . .

dito dito . .
Kur- i Nowomarch. dito « .

dito dito dito .  • 
Szląskie dito . .
O bi. zaległ, kap, i prC. Kur- i N o­

wej - M a r c h i i ........................
Z łoto  al rrarco
N ow e dukaty............................... .....
Frydrychsdory . . .  . . .
Inne monety złote po 5 talarów . 
D isconto  . . . . . . . .

Sto-

prC.

Na pr. kurant
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goto­
wizną
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